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Motto: Bez polskich miast nie będzie Polski! 


W walce z przemysłem ! 


Miały rzemiosła mocne podstawy istnienia, mia- 
ły rację bytu, miały widoki rozwoju — dopóki nie 
wzrósł w olbrzymią -potegę wielki przemysł oparty 
na podstawach kapitalistycznych. Ten wielki przemysł 
stał się największą groźbą dla rzemiosł. 

Ludzili się rzemieślnicy i pocieszali się tem, że 
wielki przemysł mechaniczny nie wkroczy we wszyst- 
kie dziedziny wytwórczości. Łudzili się. że są przecież 
wyroby wkraczające w dziedziny sztuki stosowanej, 
gdzie trzeba precyzji (doskonałości) nie maszyno- 
wej lecz twórczej. Łudzili się, że n. p. mechaniczny 
przemysł nie będzie mógł współzawodniczyć z ręką 
snycerza. A tymczasem już przed 40 laty puszczo- 
no fabrykę niedaleko Pragi, która poczęła zasypy- 
wać rynek snycerski wspaniałemi wytworami wyci- 
skanej w drzewie ornamentacji, płaskorzeźby do przy- 
ozdabiania wyrobów galanteryjnych, ramiarskich, sto- 
larskich i t. p. Wyroby te były tak wzorowe, że ni- 
czem się nie różniły od najbardziej artystycznych 
robót ręcznych. Bez przesady można powiedzieć, że 
dziś — dosięgły one swem wykończeniem ...prawie 
dzieł sztuki. 

I tak wszędzie. 

Maszyna pobija rzemieślnika. Wielki przemysł 
pobija rzemiosło swemi taniemi wytworami. Taniemi, 
bo wytwarza: masowo i szybko. 

Znaezny odłam rzemieślników stanął wobec groź - 
by przyszłości. Maszyna stanęła —jak widmo strasz- 
ne na drodze rozwoju rzemiosła... Jeśli będzie po- 
trzebny w niektórych działach (w przyszłości) rze- 
mieślnik, to tylko po to, by zrobić nowy wzór dla 
fabryki, która go wchłonie i pomnoży przez miljony. 
Ale z tych rzemieślników urosną zaledwie garstki 
nieduże. s 

Toteż zagranicą zrozumiano wnet, że przynaj- 
mniej pewna część rzemiosł da się utrzymać na po- 
wierzchni życia gospodarczego i zdobędzie nadal 
możność istnienia pod jednym jednak warunkiem. 

Warunkiem tym to: wyższy poziom rzemiosła ! 

A wyższy poziom rzemiosła da się uzyskać tyl- 
ko przez: 

1-0 lepsze wyszkolenie rzemieślników. — 

2-0 ulepszenie techniki wytwórczej, — wreszcie 
przez ; 

3-0 ulepszenie organizacji. 

Zaczęto zatem przedewszystkiem powoływać do 


życia szkoły naprawdę odpowiadające potrzebom rze- 
miosła pod każdym względem. 

Poczęto następnie dążyć do ulepszeń technicz- 
nych, podnoszących dobroć wyrobów i zmniejszających 
koszt produkcji. 

Wreszcie podjęto wysiłki w kierunku zaprowa* 
dzania umiejętnej i sprawnej organizacji, obejmują- 
cej warsztaty rzemieślnicze — w najogólniejszem te- 
go słowa pojęciu. A więc: poczęto zrzeszać wytwor- 
nie rzemieślnicze, — skupiać kapitały, — ułatwiać 
zdobywanie poważnych rynków zbytu, — wreszcie 
zaprawiać do współzawodnictwa z wyrobami fabry 
cznemi. 

Niezależnie od tego zakrzątano się, by wszędzie 
wprowadzić organizacje o charakterze społecznym, 
mające na celu czuwanie nad rozwojem rzemiosł wo- 
góle i nad przeróżnemi potrzebami rzemieślników. 


* b 
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Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III karny 
dnia 15 lipca 1953 

Sąd Okręgowy Wydział Ill. w Krakowie na posiedzeniu 
niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku- 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie — wydal następujące 

pos tanio WaięG M iLe 

I) Zatwierdza się po myśli S$ 489, 495 austr, proc karn. 
zarządzoną i wykonaną przez Słarostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 13. lipca 1933 koniiskale czasopisma „Echo Miast" Nr. 3 
z dnia 15 lipca 1933 r. z powodu treści: 

artykułu zamieszczonego na slronie © i 3 p. t: „Między- 
narodowa kwestja żydowska“ w uslępie: „Podobnie kapitał, 
do słowa: „lriumtują”, albowiem treść lego ustępu zawiera zna- 
miona występku z art. 170 k. k. 

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skontiskowanej 
treści powyższego arłykulu, a zakaz len ma być ogłoszony 
w  przepisanej formie w najblizszym numerze czasopisma i w 
dzienniku urzędowym. 

IM) Cały nakład skoniiskowanego druku ma być =nisz 
czony. 

Przewodniczący : 
Dr. Scheuring w. r. 
Wiceprezes Sądu Okręg. 


Protokulant : 
Szymański w. r. 
za zgodność 


M. Krawczyk 
sekretarz, 
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I u pas dały się zaobserwować w dziejach roz- 
woju lub upadku rzemiosł te same — mniej więcej 
zjawiska co zagranicą, z lą jednak poważna różnica, 
że stan naszych rzemiosł nie tylko podlegał ogólnym 
prawom i przejawom życia gospodarczego, 
swe wyjątkowe warunki. 

Mamy tu na myśli przedewszystkiem warunki 
polityczne, które na rzemiośle naszem pozostawiły 
swe odrębne piętno. 

Jaką rolę odegrały te warunki w dziedzinie 
polskiego rzemiosła, zastanowimy się kiedyindziej. 

Dziś jednak musimy zastanowić się; co na te- 
renie naszym najbliższym uczyniliśmy dla spełnienia 
tego fundamentalnego warunku lepszej przyszłości 
rzeszy rzemieślniczej, jakim jest: podwyższenie pozio- 
mu rzemiosła i rzemieślnika. 

Trzy punkty, podane powyżej, zechciejmy roz- 
ważyć poważnie na naszych zebraniach ! 


H. P. 


Złote okruchy 
(zebrał H. P.) 


„Wszystko wolno krytykować, nawet pewniki 
matematyczne, ze wszystkiego można żŻariować, 
tylko kwestję żydowską, trzeba głaskać z włosem 


Międzynarodowa kwestja żydowska. 


Kinematograf a Żydzi 


Żydzi nie wynaleźli szlłuki kinematograficznej, 
nie przyczynili się do jej technicznego ulepszenia, 
nie wydali ani jednego wielkiego artysty, pisarza 
lub aktora, dostarczającego materjału do sztuk fil- 
mowych. Kinematograf więc nie jest pochodzenia 
żydowskiego. Ale szczególny los spowodował, że 
cała korzyść z wynalazku spłynęła nie na wyna- 
lazców i autorów, lecz właśnie na uzurpałorów 
j eksploatorów -Zydów, 

A więc kim są wytwórcy filmowi? 

Firmy najbardziej znanych wytwórni filmo- 
wych są powszechnie znane: „Famous Players, Selz- 
nick, Selwyn, Goldwyn, Fox Film Company, Metro, 
Vitagraph, Seligs Fhomas H. Ince Studios, Arteraft, 
Paramount" i t. d. 

Na czele przedsiębiorstwa „Famous Players* 
stoi węgierski Żyd P. Zukor. Handlował on futra- 
mi, chodząc od domu do domu i sprzedając swój 
towar. Władza Zukora rozciąga się obecnie na zna- 
ne firmy, jak Famous Players-Lasky Corporation, 
Arteraft Pictures, Morosco-Photodlay Company, Pa- 
ramount Pictures Corporation, które zjednoczył pod 
swoim zarządem w ciągu ostatnich lat. 

Fox Film Corporation to cały kompleks kino- 
teatrów Foxa, jesl pod zarządem Żyda Wiliama Fox 
(Fuchsl). W początkach swej karjery pracował on 
w przedsiębiostwie chemicznego czyszczenia odzieży. 

Na czele Goldwyn Film Corporation sloi Sa- 
muel Goldwyn, który początkowo pracował w 
handlu. 


Spółką Uniwersal Film Company zarządza Ka- 
rol Laemmle (nazwisko matki). Ojcem jego jest Jul- 
jusz Baruch, Żyd niemiecki. 

Na czele Select Pictures Corporation stoi Le- 
wis I. Selznich, Żyd, który jest również dyrekto- 
rem Selznich Pictures. 

Wymieniłem tylko nielicznych. Gdybym prze- 
szedł całą organizację od góry do dołu, do ostat- 
niego wyświetlenia popękanego filmu, przekonali- 


ECHO MIAST 


ale miał 


i to jeszcze lardzo delikatną ręką w bardzo aksa- 
miinej rękawiczce.ć* 

Bolesław Prus (w r. 1889), patrz „Pisina“ 
danie jubileuszowe, Tom |, strona VJII-a! 


wy- 


Mieszczańsiwo polskie zabijają nie Lyle trud- 
ności gospodarcze -- ile niski poziom uświadomienia 
i płynąca stąd typowa nieradność i bierność, kopią” 
ce grób stanowi średniemu w Polsee. 


Ani grosza na gazety gadzinowe! 


Polska oddawna już jest zalewana gazetami 
gadzinowemi, wydawanemi przez żydów lub ich pa- 
chołków. Wielu naiwnych Polaków, nawet z kół 
inteligencji i mieszczaństwa, kupuje te bzdury przy- 
czyniając się własnym groszem poiskim do pod- 
trzymywania najgroźniejszej trucizny ducha naro- 
dowo-katolickiego. 

Nic bardziej oburzającego i wystawiającego 
świadectwo niechlujności i lenistwu Polaków, jak 
właśnie takie bezmyślne kupowanie iczyłanie ga- 
zet i książek gadzinowych. Jedni Polacy kupują 
gazety żydowskie przez głupią ciekawość, tak jak- 
by w takich świństwach warto było się babrać, 
inni przez lenistwo i głupotę. Tak, czy inaczej, 
zwracamy, się z bezwzględnym apelem do społe- 
czeńslwa, by stanowczo bojkotowało prasę gadzi- 


byśmy się, że cały przemysł kinematograficzny 
spoczywa wyłącznie w rękach żydowskich. 

Głównym celem kinematografu, pozostającego 
w rękach żydowskich jest propaganda, która pole- 
ga przedewszystkiem na milczeniu o Żydach, któ- 
rych widzimy na ekranie wyłącznie w wyjątkowo 
korzyslnych dla nich sytuacjach. Natomiast nie- 
dołężnie maskowana propaganda żydowska zwraca 
się przeważnie przeciwko wyznaniom chrześcijań- 
skim. Jeżeli widzieliśmy kiedykolwiek na ekranie 
rabina żydowskiego, to tylko w roli najszlachet- 
niejszej, natomiast kapłani chrześcijańscy byli przed- 
stawiani zwykle w jak najgorszym=świetle, począw- 
szy od ról komicznych aż do zbrodniczych. Otóż 
to jest właśnie stanowisko żydowskie, które pole- 
ga na podkopaniu o ile możności zaufania i sza- 
cunku dla duchowieństwa. Na szczęście, ducho- 
wieństwo katolickie zaprotestowałc ` odrazu prze- 
ciwko takiemu obrażaniu godności kapłańskiej, dla- 
tego też nie widujemy już księży katolickich wy- 
stawianych na pośmiewisko. Natomiast duchowny 
protestancki jesi przedstawiany zawsze jako chu- 
dy, płakstwy śledziennik, hipokryta, karykatura 
antychrześcijańska, nierzadko jako zwolennik wol- 
nej miłości. 

Jak z tego widzimy, jest to tradycyjna kam- 
panja wywrotowa. 

Ekran kinematograficzny jest sceną, na kló- 
rej odbywają się próby różnych groznych wypad- 
ków antyspołecznych, W Anglji n.p. cały proces 
sowietyzowania kraju rozpoczął się na ekranie. 
U nas odbywają takie próby za pośrednictwem po- 
chodów, za pośrednictwem prelegentów, pouczają. 
cych o tem, jak się dana rzecz odbyła w Rosji, 
na Węgrzech i t. d. Jest to nauka poglądowa, któ- 
rą rozumie umysł najciemniejszy. 

Policja protestuje przeciw przedstawianiu z 
obfitością szczegółów zabójstwa policjanta a kapi- 
taliści są przeciwni codziennym |lekcjom poglą- 
dowym rozbijania kas na ekranie. Moraliści 
protestują przeciw przedstawianiu w kinematogra- 
fie sztuki uwodzenia. Protestują, bowiem uznają 
tego rodzaju wychowanie tłumów za zgubne dla 


nową i ani jednym groszem nie popierało najohyd- 
niejszych wrogów narodu polskiego. 
Tępić na wszystkich polach żydowską i ży- 


ową 
-mma 
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dofilską prasę gadzinową! 
Kupuj tylko polskie gazety narodowe i kato. 
lickie! 


—— > 


Po światowej Konferencji Gospodarczej 
w Londynie. 


Miedzynarodowe stosunki Europy, tak politycz- 
ne jak gospodarcze napełniają troska wszystkich 
zdrowo myśłących ludzi. W dyplomacji bowiem eu- 
repejskiej wybija się już na czoło nietylko samo- 
lubstwo i zła wola, lecz przedewszystkiem nienawiść 
iupór graniczący z nierozumem i złością. 

W ostatnich dniach sprawa walutowa zaostrzy- 
ła nastroje Konferencji. 

Gwałtowne fluktuacje dolara wzbudziły bowiem 
we wszystkich kolach konferencji niehywałe zdener- 
wowanie i napięcie. Nerwowość i podniecenie wzra- 
sta pod wpływem rozczarowania z powodu niepowo- 
dzenia wysiłków dojścia do porozumienia z Amery- 
ką dla zawarcia tymczasowego rozejmu walutowego. 
Na konferencji zarysowały się zupełnie wyraźnie 
dwa bloki; inflaeyjny z Ameryką na czele, oraz blok 
państw kontynentalnych, które dażą do utrzymania 
paryteiu złota i stabilizacji walut za wszelką cenę. 


Grupie tej przewodziła Francja. W pośrodku słała 
Anglja, która wykręcała się jak tylko mogła, byle 
nie zająć zdecydowanego stanowiska. 

Szereg państw, broniących parytetu złota, wy- 
stąpiło z pewnego rodzaju ultimatum pod adresem 
Ameryki i Anglji groźbą opuszczenia konferencji, 
jeżeli państwa te nie umożliwiają stabilizacji walut 
i ich inflacyjne dążenia nie przestaną niepokoić kur- 
su walut, opartych na parytecie złota. 

Sprawa walut rozbiła ostatecznie 
Konferencję Gospodarczą. 

Smutne refleksje nasuwają 
tej londyńskiej konferencji... 

Ani miłość bliźniego ani sprawiedliwość nie 
regulują współżycia i współpracy narodów i państw... 

Targi wzajemne i przetargi potentatów — bez 
oglądania się na losy „malego człowieka” — i nie 
więcej: oto „gospodarka” współczesna! HFP. 


światową 


się na temat całej 


społeczeństwa, dlatego też w teraźniejszości odby- 
wa się taka edukacja planowa, w pewnym okre- 
ślonym kierunku. Niema obecnie wprawdzie 
na ekranach gwałtownych przewrotów społecznych, 
ale od czasu do czasu — ol niby zbiegiem okolicz- 
ności — pojawia się jakiś propagandowy obraz, 
ośmieszający chrześcijańskie społeczeństwo, lub 
przedstawiający jaką zbrodnię; ale taki zbieg oko- 
liczności jest również rzeczą realną i wywiera wpływ 
na masy i na młodzież. 

Są to wszystko fakty doniosłe, które wywie- 
rają wpływ na społeczeństwo, lecz faktów tych 
nie wolno pominąć badaczowi i obserwatorowi Ży- 
cia eodziennego, w których znajdzie klucz do wy- 
tłumaczenia zagadek, które go dolychczas dziwiły. 


Kahał żydowski. 


Kahał dla Żydów ma ważne znaczenie; jest 
on bowiem faktycznym rządem i władzą wykonaw- 
wczą dla Żydów. Kahał reprezentuje więc władzę 
i opiekę, do której każdy Żyd zwraca się po roz- 
kazy i wymiar sprawiedliwości. Kahał wydaje pra- 
wa, rozstrzyga sprawy sądowe i udziela rozwodów 
zydom. 

Największym i najpotężniejszym związkiem 
żydowskim na całej kuli ziemskiej jest kahał w No- 
wym Jorku, Jest on dla Żydów tem, czem Rzym 
dla katolików, czem Mekka dla mahometan. 

W kahale ześrodkowują się wszelkie grupy 
i wszelkie interesy. Spotykamy tam kapitalistów, 
bolszewików, rabinów, praeodawców, robotników 
it,p. wszyscy oni skupiają się dokoła tego sztan- 
daru Judy. 

Kahał jest związkiem nietyle obronnym, 
zaczepnym przeciwko gojom. 

Ponieważ Nowy Jork jest najbardziej zaży- 
dzonem miastem na kuli ziemskiej, liczba bowiem 
żydów w tem mieście dochodzi dwóch miljonów, 
został on podzielonym na 18 okręgów, a delegaci 
tych okręgów na meetingu (wiecu) zwołanym przez 
kahał reprezentują 1000 organizacyj, około 500 kon- 
gregacyj, 78 lóż masońskich, kilkadziesiąt insty- 


ile 


tucyj wychowawczych i przeszło pięćset stowarzy- 
szeń. 

Kahał dąży przedewszystkiem do zamienienia 
Nowego Jorku na miasto żydowskie, a następnie 
Stanów Zjednoczonych na kraj żydowski. 

Dzieje się to dlatego, że Amerykanie nigdy 
nie przeszkadzali nikomu zachowywać swoich obrzę- 
dów religijnych. 

Zapyta niejeden z czytelników, jak może gru- 
pa liczebnie słabsza, dyktować warunki życia po- 
zostałej większości. Idźcie do szkół nowojorskich 
i zobaczcie. Idźcie do sądów nowojorskich i prze- 
konajcie się. ldźcie do pierwszej lepszej redakcji 
nowojorskiego dziennika, a znajdziecie odpowiedź 
na to pytanie. Władzę w tych instytucjach zagar- 
nęli Żydzi tylko zuchwalstwem, w sposób tak nik- 
czemny, że protest przeciw tej metodzie wydaje 
się sam przez się ruchem antysemiekim. 

Kaha? nowojorski sprawił to, że Zydzi dziś 
mają w swojem ręku zarząd miejski, wydział zdro- 
wia publicznego, wydział szkolny, wydział policyj- 
ny, dziennikarstwo, sądownictwo i sprawy finan- 
sowe, Kahał żydowski służy jeszcze jednemu celo- 
wi, a celem tym obrona praw żydowskich, Właści- 
wie jednak nie chodzi tu o obronę praw, ale o pra- 
wa, do których żydzi dążą. 

Widzimy więc, że siedzibą rządu państwa ży- 
dowskiego jest Nowy Jork, a właściwym rządem 
jest kahał nowojorski, któremu wszystkie kahały 
tak w Ameryce, jakoteż w Europie, a tem samem 
iw Polsce podlegają. Z Nowego Jorku idą rozkazy 
i zarządzenia, z Nowego Jorku płyną pieniądze do 
Polski na zakładanie bezprocentowych kas żydow- 
skich i na zasiłki dla Żydów. Kahał więc nowo- 
jorski jesl centralną władzą i centralnym rządem 
żydowskim, a kahały w poszczególnych państwach 
są tylko organami wykonawczemi i władzami niż- 
szej instancji. 

W końcu dodać należy, że jednym z głów- 
nych celów kahału nowojorskiego, a tem samem 
i kahałów podległych jest zdobycie praw, jakich 
Żydzi się domagają. 

ced. ni 
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Franciszek Ostowski 


Oblicze dzisiejszego 
„Kryzysu“. 


Brak miejsca w krótkim artykule nie dozwala 
na głębsze i szersze przedstawienie tych przemian 
jakie sprowadziła rewolucja francuska.*) 

Może najgłębiej przemiany te dotarły do ży- 
cia gospodarczego. 

W ustroju średniowiecznym zasadnicze dwa 
elementy życia gospodarczego t. j. własność i pra- 
ca były złączone ze sobą, Ustrój polegał na istnie- 
niu warsztatów rękodzielniczych, których właści- 
ciel pracował na równi] ze swymi pomocnikami, 
czeladnikami i uczniami. Praca była wynagradzana 
płacą, która czeladnikowi dawała możność osiągnię- 
cia z czasem własności nabycia własnego warsztatu. 

Ta zdrowa podstawa ustroju gospodarczego 
została naruszona, a nawet zupełnie zarzucona 
w nowym ustroju, który się narodził z rewolucją 
francuską. Nastąpiło rozłączenie własności od pra- 
cy, dokonał się podział na ludzi, którzy mają wła- 
sność, czyli kapitalistów i na ludzi, którzy jej nie- 
tylko nie mają, ale dojść do niej nigdy nie będą 
mogli, których jedyną własnością zewnętrzną jest 
potomstwo po łacinie (proles), stąd nazwa „prole- 
tarjat*. 

Jeszcze większe różnice okazały się wskutek 
tych zmian w wytwarzaniu, podziale, spożyciu. 
A stało się to wskutek porzucenia zasad chrześci- 
jańskich, któremi dotąd ludzie się kierowali. Nowy 
porządek rzeczy stworzony przez rewolucję fran- 
cuską, sprowadził religję do rzędu spraw prywat- 
nych, odebrał 'społeczeństwom europejskim cha- 
rakter chrześcijański i przez to doprowadził do zu- 
pełnie odmiennego ustosunkowania się jednostki 
i społeczeństwa do spraw gospodarczych, które 
przecież także mają bardzo wiele wspólnego z mo- 
ralnością. Wszak przeciętny kupiec czy rzemieślnik 
chrześcijański był przez całe wieki średnie i nowsze 
nietylko kupcem, rękodzielnikiem, ale także chrze- 
ścijaninem. Jako chrześcijanin stosował się do 
chrześcijańskiej filozofji, która uczy tak: „Jeśli 
jesteś kupcem, przemysłowcem, rzemieślnikiem mo- 
żesz starać się o zysk uczciwy, lecz tak, aby to 
było po chrześcijańsku, aby sumienie twoje szwan- 
ku nie poniosło, i abyś duszy swej nie ukrzyw- 
dził. Na tej podstawie oparte były wszystkie po- 
czynania narodów chrześcijańskich, odnoszące się 
do życia gospodarczego. Chrześcijański przemysło- 
wiec, oparty na tej etyce starał się wytwarzać jak- 
najlepszy i najtrwalszy towar, a kupiec chrześci- 
jański sprzedawał go po takiej cenie, aby jemu 
przypadł uczciwy zarobek, a odbiorca nie był po- 
krzywdzony i cszukany. Na wszystkie strony bro- 
niła etyka chrześcijańska człowieka wytwórcę, ezło- 
wieka sprzedawcę i człowieka spożywcę. Domagała 
się ona dobrego, stałego towaru i takiej ceny, aby 
zadowoliło wszystkich trzech, to jest wytwórcę, 
sprzedawcę i spożywcę, bez szkody dla jednego 
z nich. 

Rozumie się, że nie wszyscy zachowywali ści- 
śle ten regulamin chrześcijańskich kupców i prze- 
mysłowców. Ludzie złych, nieuczciwych i przewrot- 
nych wydaje każde społeczeństwo w każdej epoce. 
Tak było i wówczas, kiedy obowiązywała powszech- 
nie chrześcijańska etyka kupiecka. Ale to były jed- 
nostki. Ogół jednak przemysłowców i kupców chrze- 


*) Patrz o tem źródłową pracę ks. Dr, Piwcwarczyka: 
„Kryzys gospodarczo -społeczny w świetle katolickich zasad". 
Kraków 19592. str. 14 i nast. 
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ścijańskich nie wyłamywał się aż do 19 stulecia 
zpod pojęć zwyczajów i obyczajów ustaw chrze- 
ścijańskich © dh ik 


Sąd kartelowy 
rozpoczyna pracę. 


W związku z zapowiedzią uruchomienia w naj- 
bliższych dniach sądu kartelowego, ogłoszone zostało 
w „Dzienniku Ustaw“ nr. 48 rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości w porozumieniu z min. przem. i handlu, 
oraz min. skarbu o wykonaniu przepisów ustawy 
o kartelach, dotyczące sądu kartelowego. 

Zgodnie z tem rozporządzeniem sędziów karte- 
lowych wyznacza minister sprawiedliwości na 8 lata. 
Sędziowie kartelowi są w sprawowaniu swego urzędu 
niezawiśli i podlegają tylko ustawom. Obejmując sta- 
nowisko, sędziowie kartelowi składają przysięgę przed 
pierwszym prezesem Sadu Najwyższego. Obowiązki 
swe spełniają bezpłatnie, maja jednak prawo do djet. 
W ministerstwie sprawiedliwości ustalana jest obec- 
nie lisla ezłonków sądu kartelowego. 

Specjalna lisia członków ustalana będzie w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości z pośród kandydatów 
Izby przemyslowo-handlowej w Warszawie. 

Obie listy obejmować będą po 20 osób, posiada- 
jacych szczególna znajomość siosunków gospodar- 
czych. 

Na listę może być wciągnięty tylko ten, kto jest 
nieskazitelnego charakteru, ukończył 30 lat życia, 
włada językiem polskim w słowie i piśmie, oraz po- 
siada praktyczną znajomość obrotu handlowego i zwy- 
czajów handlowych. 

Izba przemysłowo-handlowa w Warszawie ma 
najpóźniej w ciągu 2 tygodni od daly otrzymania od 
ministra sprawiedliwości odpisu listy pierwszej, przed- 
stawić ministrowi sprawiedliwości swoją listę kandy- 
datów w liczbie 60 osób. Nikt z pośród osób odpo- 
wiadających warunkom nie może się uchylać od obje- 
cia obowiązków sędziego kartelowego. Ustalone przez 
ministra sprawiedliwości listy sędziów kartelowych 
beda ogloszone w „Monitorze Polskim". 

Rozporządzenie przewiduje, że sędzia kartelowy, 
który bez poważnych powodów nie przyjdzie na po- 
siedzenie, badź też w inny sposób nchyli się od spel- 
nienia swoich obowiązków urzędowych, podlega karze 
1.060 Zt., którą naklada przewodniczacy sądn karte- 
lowego, jak również powinien zwrócić wynikłe stąd 
koszty sądowe w wysokości, ustalonej przez przewod- 
niczącego. Od wyroków sądu dyscyplinarnego dla sę- 
dziów kartelowych niema odwołania, przyteni wyko- 
nanie wyroku należy do ministra sprawiedliwości. 

Po otrzymaniu sprawy przez sąd kartelowy 
przewodniczący niezwłocznie ustala dla niej skład sę- 
dziów kartelowych, wyznaczając w nim po jednym 
sędzi z każdej listy, przyczem powinien brać pod 
uwage charakter sprawy i specjalność sędziów. Wy- 
znaczeni sedziowie kartelowi winni otrzymać zawia- 
domienie o posiedzeniu sądowem przynajmniej na 7 
dni przed jego terminem. 

rozprawą kieruje przewodniczący sądu karte- 
lowego, lub wyznaczony przezeń na posiedzenie se- 
dzia Sądu Najwyższego. 

Pierwszy prokurator Sądu Najwyższego poleca 
wykonanie wyroków karnych sądu kartelowego wla- 
ściwemu prokuratorowi okręgowemu. 

Kolegjum administracyjne Sądu Najwyższego de- 
leguje do sądu kartelowego 6 sędziów, wyznaczając 
jednego z nich na przewodniczącego. 

Pełnienie obowiązków sędziów kartelowych nie 
zwalnia sędziów Sądu Najwyższego od obowiązku 
urzędowania w Sądzie Najwyższym. 

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 5 bm. 


Czy będą ulgi w zakresie 
podatku przemysłowego ? 


Zamiast świadectw przemysłowych—karty rejestracyjne. 


W kołach gospodarczych omawiają toczące sie 
od dłuższego czasu prace przygotowawezenad noweli- 
zacją podatku przemysłowego. Podatek ten obejmuje, 
jak wiadomo, zwykły podatek obrotowy oraz opłatę 
na świadectwa przemysłowe, czyli t. zw. patenty. 

Polityka podatkowa ministerstwa skarbu w za- 
kresie wymiaru i poboru podatku obrotowego ujaw- 
nia dwie zasadnicze tendencje. Pierwsza wyraża się 
w dążeniu do obniżenia skali podatkowej w drodze 
jej ewolucyjnego zmniejszania, druga zaś  wpływaniu 
na przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe w kie- 
runku ujawniania ieh [aktycznych obrotów przez 
premjowanie przedsiebiorstw, prowadzących prawi- 
dlowa księgowość. 

Przy obniżaniu skali podatkowej daje się za- 
uważyć wyrażna chęć ulżenia przedsiebiorstwom 
w obrocie towarowym oraz takim instytucjom, które 
ze wzgledn na swą role spoleczna zasługują na spe- 
ejalne poparcie. Ostatnio szereg takich ulg w zakre- 
sie podatku przemysłowego przyniosła Życiu gospo” 
darczemu nowela do ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym z dn. 19 grudnia 1981, roezporządze- 
nie wykonawcze do niej oraz szereg związanych 
z nia okólników ministerstwa skarbu. 

W ciągu dwóch lat, jednak, zarówno wskutek 
potrzeb podyklowanych przez samo życie, czego wy- 
razem były liczne meniorjaly sfer gospodarczych jak 
i ze wzgledów [iskalnych, konieczność nowej refer- 
my ustawy o podatku przemysłowym staje się coraz 
hardziej aktualną. 

Jak wieści głoszą gruntownej relormie podda- 
nym zostanie dotychczasowy system oplaty i wykn- 
pu świadectw przemysłowych. System ten przesta- 
rzały, oparty na dawnych wzorach rosyjskich zmie- 


niony ma być w ten sposób, że świadeetwa przemy- 
słowe zamienione zostaną na karty rejestracyjne, 


przyczem zastosowane być mają nowe kryfetja — przy 
podziale na kategorje przemysłowe. 

W związku z powyższemi wiadomościami, nale- 
ży zwrócić uwagę na okoliczność wielce charakiery- 
styczna. Ostatnio daje się zaobserwować wzmożona 
aktywność kapitału angielskiego w Polsce, wyrażaj: 
ca się w poważnych inwestycjach, jak np. w elekiry- 
fikaeji wczła warszawskiego. Wiadomem jest, że ka- 
pital ten odznaczał się zwykle szczególną ostrożno- 
ścią a nasze ustawodawstwo podatkowe nie zawsze 
sprzyjało lokatom kapitału zagranicznego. Zaobser- 
wowane ostanio [akty angażowania się kapitalu an- 
gielskiego na naszym rynku świadezą zapewne nie- 
tylko o wzroście zaufania w angielskich sferach fi- 
nansowych do stabilizacji naszych stosunków wew- 


nętrznych, ale i pozwalają nmiemać — jak twierdza 
w sferach gospodarczych — że su one wywołane za- 


powiedzią ulg w zakresie podatku przemysłowego 


maarr 


/ naszej prasy. 


Pauperyzacja młodej inteligencji. — Wpływy żydowskie. 
Żydzi na wsi. 


W „Szczerbeu* — organie młodzieży narodo- 
wo-demokratycznej (nr. 19) — czytamy następujące 
znamienne słowa (w sprawie wrastającej liczby 
bezrobotnej inteligencji polskiej): 

„Nam nie chodzi tylko o siebie... Jesteśmy 
pokoleniem, które umie znosić niedostatek z pogo- 
dą i które zdolne jest do wszełkich wyrzeczeń. 

Ale nam chodzi o Połskę. Złe jest dla Polski, 
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gdy jej młode pokolenie usycha, — nie może zna- 
leść normalnych warunków rozwoju, nie może po- 
zakładać sobie rodzin. I to w tym samym czasie, 
gdy coraz swobodniej rozpiera się w kraju żywioł 
obcy i wrogi, któremu, jak to widać po jego liczeb- 
ności i rozrzutności w kawiarniach i wszelkich miej- 
scach rozrywkowych, jeszcze się wcale nieźle po- 
wodzi. 

Pokolenie nasze musi zrobić w Polsce porzą- 
dek. Nie możemy pozwolić na to, by dobrzy Polacy 
przymierali głodem wówczas, gdy tysiące kędzierza- 
wych głów polskim chlebem się tnczy i prowadzą 
własną szkodliwą dla naszego narodu politykę go- 
spodarczą. 

Polacy powinni mieć w Polsce przed żydami 
pierwszeństwo ! 

'frudno nie przyznać racji... 

Pełpliński „Pielgrzym“ (nr. 78) pisze o zgub- 
nym a wznawiającym się wciąż wpływie żydowsko- 
imasońskimn na umysłową kulturę polską — i zwra- 
a szczególną uwagę na dziennikarstwo: 

„A niestety u nas w gazetach... współpracuje 
wieln dziennikarzy żydowskich. Zażydzone są re- 
dakcje „Ilustrowanego Kurjera Codziennego') w Kra- 
kowie, „Gazety Polskiej" w Warszawie, nie mówiąc 
już o całym szeregu pomniejszych pisemek. Czy ta- 
kie pisma redagowane przez ludzi obcych duchowi 
katoli ckiemu, a częsło jego wrogów, mogą naprawić 
człowi eka? Ileż to ojców rodzin zatruwa duszeswych 
dzieci przez to, że prenumeruje lub kupuje gazety 
wrogie religji katolickiej! 

Czas już ostatni, by bić w dzwony na trwogę 
i alarmować społeczeństwo, bo niebezpieczeństwo 
już pod drzwiami domów naszych. Nie zapominaj. 
my także, że masonerja, kierowana przez między- 
narodowy kapitał żydowski, wielkie sumy przezna- 
cza na poianienie złej prasy, by przez taniość pisma 
wedrzeć się tylko do naszych domów. 

Nie możemy pozwolić na to, by informatorami 
i wychowawcami połskiego społeczeństwa byli ludzie 
obcy nam duchem i wyznaniem, 

Ale samem słwierdzaniem zła i narzekaniem nic 
nie zrobimy. Musi katolickie społeczeństwo chętniej 
i wydatniej popierać pisma katolickie, bo bez tej 
pomocy nie rozwinie się prasa szczerze katolicka. 
Uważamy za grzech wobec społeczeństwa odmawianie 
poparcia i nieinieresowanie się swojemi pismami. 

I jeszcze jedno na podobny temat... „Gazeta 
Grudziądzka” rozważa, czem są „żydzi wobec wsi“ 
im. in. zanważa słusznie tak: 

„Z Życia codziennego chłopi znają dobrze rolę, 
jaką odgrywają żydzi na wsi. Są oni kupcami na 
wszystko, co tylko wytwarza wieś; począwszy od 
zboża, bydła, a skończywszy na kurach, jajach, weł- 
nie, pierzu ild. Słowem, cała produkcja rolna prze- 
chodzi przez ręce kupców i handlarzy żydowskich. 
Za to pośrednictwo chłopi płacą bardzo drogo, gdyż 
żydzi kierują się zasadą: Kupować na wsi jak naj- 
taniej, a sprzedawać w mieście jak najdrożej. 
Wprawdzie spółdzielnie mają na celu chronić swo- 
ich członków przed wyzżyskiem pośredników, ale 
wiemy, że one są dopiero w początkach swego roz- 
woju i jak dotąd — nie wywierają większego wpły- 
wu na życie gospodarcze na wsi“. 

Te trzy, przytoczone wyżej głosy wskazują na 
jedno zgubne oddziaływanie żywiołu żydowskiego 
na kulturę i gospodarkę polską. Ze stanowiska ka- 
tolickiego mie możemy pochwałać, a tem mniej zale- 
cać — ostrych i gwałtownych wystąpień przeciw żydom, 
ale musi się jednak jasno powiedzieć, że społeczeństwo 
polskie, bardziej niż inne zagrożone przez zalew żydow- 
ski, ma prawo i powinno wszelkiemi godziwemi sposo- 
bami przeciwdziałać temu zalewowi. 

') Dla ścisłości podajemy, Że w „I. K. C.“ ukazała 
się oświadczenie posła Marjana Dąbrowskiego, zaprzeczające 
jakoby Zydzi kupili „1 K. 0.“ Redakcja. 
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Korespodencje. 


Z KOŚCIERZYNY. 


Wielki zlot młodzieży na Pomorzu. Odbył sie tu 
w dniach ostatnich zjazd delegatów Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej Katolickiej diecezji chełmińskiej, 
Odbyty zjazd młodzieży katolickiej prześcignał wspa- 
niałością i liczebnością uczestników wszelkie dotąd 
odbyte zjazdy. Blisko 5 tysięcy młodzieży przybyła 
do Kościerzyny. W sobotę odbyło sie otwarcie zjazdu. 
W ezasie obrad złożono sprawozdanie z działalności 
Związku i przeprowadzono wybory do zarządu. 

W niedzielę przed południem zebrała się mło- 
dzież na stadjonie sportowym, skąd ruszył olbrzymi 
pochód przed pomnik Serca Jezusowego, gdzie na- 
stąpiło złożenie wieńców. Po uroczystem nabożeń- 
stwie odbyła się defilada. Przed władzami S. M.P. 
przemaszerowało 50 sztandarów, przeszło 4 tysiące 
członków pieszych, około 800 rowerzystów oraz 10 
orkiestr. Defilująca młodzież witana była wszędzie 
entuzjastycznie. Po defiladzie odbyło się w Strzelni- 
cy Bractwa Strzeleckiego otwarcie zjazdu, którego 
dokonał przew. ks. kan. dr. Raszeja. Zjazd witali liez- 
ni przedstawiciele władz. Nadeszło również wiele ży- 
czeń z Pomorza i dalszych stron. Wygłoszone zosta- 
ły rełeraty o treści bardzo aktualnej, jak również 
uchwalono szereg rezolucyj. 


Z PŁOCKA. 


Czy to jest pedagogiczne? W lesie pod Kusze- 
lówką koło Gabina odbywa sie pod egidą Kuratorjum 
Warszawskiego Okręgu Szkolnego obóz wychowania 
fizycznego dzieci szkół powszechnych m.in. z Płocka, 
Radzynia, powiatu gostynińskiego i innych 'okolie. 
Instruktorem jest p. Dzięgielewski, instruklor w. I. 
w (Gostyninie. 

Należy bezwzglednie przyklasnąć akcji obozów 
letnich wychowania fizycznego. Natomiast nie wolno 
przejść do porządku dziennego nad systemem, jaki 
panuje w Kuszelówcee, bowiem godzi on w moralność 
dzieci. 

W obozie są chłopcy i dziewczęta z wyższych 
oddziałów, liczący od 14 do 16 lat. Fu właśnie pa- 
nuje koedukacja fatalnie oddziały wująca na młodzież. 
Ku ogó Inemu zgorszeniu nietylko młodzieży, ale istar- 
szych odbywają się w Kuszełówce wspólne kapiele 
w nad wyraz modnych kostjumach kapielowych i wspól- 
ne w tych kostjumach spożywanie posiłków. Na zwra- 
cane uwagi pod adresem kierownictwa, że to niesto- 
sowne i szkodliwe, pada zawsze odpowiedź, że taki 
jest rozkaz Kuratorjum. 

Kuratorjnm Warszawskiego Okręgu Szkolnego 
ma głos! 

Rodzice - 


Z KOWLA. 


W Kowlu pcustaje wspanialy kesciél-pom nik. Wo 
łyń jest zwany „czarnym szlekicm“, przez który jio 
wedra Wrota tra Zsclćd. licey ricgęcyś Jazewzliś 
się dzicz tatarska, turecka, noskiew:ka i hajdemacka 
a podczas wojny Światowej przeszły wszystkie armie 
walczące. Mimo tych klesk, spustoszeń, niebezpie- 
czeństw, mieszka tu polski lud, nieugięty, któremu 
wiary ojców i polskości nie zdołał wyrwać ni knut 
carski, ni Sybir, ani bezbożnik bolszewicki. Jest to 
również ziemia najgęściej usiana mogiłami-kurhana- 
mi. najbardziej przesiąknięta krwią bohaterską. 

I właśnie dla upamiętnienia tego, że Wołyń Ko- 
ściołowi i Polsee pozostał zawsze wierny, że trwa 
przy Macierzy, od 1921 r. buduje sie w Kowlu wspa- 
niały kościół-pomnik p. w. św. Stanisława i św. Te- 
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resy od Dzieciatka Jezus. Ta majesłatyczna bazylika 
będzie zatem mausoleum ku czci wszystkich bojow- 


ników o Kościół i Polskę, którzy na Wołyniu, na 
naszych kresach wschodnich, polegli. 
żudująca się świątynia na 7.000 osób według 


projektu zmarłego niedawno archit. Szyllera i Kono- 
nówicza, jest w stylu gotyku nadwiślańskiego, w które- 
go linjach architektonicznych odzwierciadlają się dzie- 
je budownictwa polskiego od samego zarania. Obec- 
nie stanęły już mury, nakryte dachem, brak jeszcze 
wieży i wykończenia węwnątrz. Komitet budowy, 
któremu niegdyś przewodniczący Ś. p. ks. infułat 
Sznarbachowski, a dziś jego miejsce zajmuje ks. prał. 
Tokarzewski, zwraca się niniejszem do czytelników 
z najgorętszą prośbą o dopomożenie choćby drobne- 
mi ofiarami do wykończenia kościoła-nhomnika. 

Dotąd na pięć cerkwi prawosławnych w Kowlu 
istnieje tylko jeden kościół katolicki. A więc chyba 
nie trzeba dodawać, że wykończenie budującego się 
kościoła będzie miało wielkie znaczenie i dla Polski 
i dla Kościoła. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 80.494. — Komi- 
tet budowy kościoła-pomnika w Kowlu. 


O przyszłość Europy. 


Pożyteczną i niezwykłe pouczającą rzeczą jest 
statystyka, a wnioski z podawanych przez nią cyfr wy- 
snuwane nietylko poglądowo nuzmysławiają społeczne 
rezultaty pewnych zjawisk w życiu ludzkości, lecz 
pozwalają także uchylić nieco zasłony prawdopodob- 
nej przyszłości. i 

Porównując, naprzykład, dane statystyczne co 
do ruehu ludności w państwach europejskich od po- 
czątków wieku bieżącego, znany dziennik barceloń - 
ski „El Mati“ do takich dochodzi wniosków. Liczba 
narodzin w całej Europie, Rosji nie wyłączając, sta- 
le maleje. Gdy w poszczególnych krajach europej- 
skich w początkach bieżącego stulecia przecietna 
ilość potomstwa na parę małżeńską wahała sie w 
granicach 5, 4 (Rosja) do 2, 9 (Francja), ilość obec- 
nie wynosi 4 (Hiszpanja) do 2, 2 (Francja), przyczem 
w całej Europie niema ani jednego kraju, w którym- 
by liczba potomstwa nie zmalała. Jeśli uwzględnić 
większa lub mniejsza śmiertelność w poszczególnych 


krajach, można przewidywać — jeżeli depopulacja 
trwać będzie dalej — że we Franeji już od roku 
1908 zacznie się nbytek ludności. To samo czeka 


Niemey około roku 1940, Anglję około 1941, Szwe- 
cja — 1945, Włochy 1951, tak że mniej więcej w po- 
lowie XX wieku połowa Europy zacznie się wylud- 
niać. Najdłużej stosunkowo opierać się będa wylud- 
nieniu kraje ludności słowiańskiej (Polska około 1971 
roku) i romańskiej. Najdłużej zapewne wytrwajy dwa 
ludy na przeciwległych krańcach Europy: Iliszpa” 
nja i Rosja. Ponieważ — jak stwierdzono — głów- 
nemi czynnikami sprzyjającemi deponulacji są: nad 
mierny rozrost miast wielkich, upadek życia rodzin 
nego wśród klas mieszczańskich, wyznanie religijne 
rodziców (ciekawem jest, że najmniej dzieci licz: 
małżeństwa mieszane), wielką zagadką na razie po- 
zostaje, czy i ie dwa narody =- i w jakim stopniu 
wezmą udział w ogólnoeuropejskim wyścigu depo- 
pulacji. He leg 


Z POLEK KSIĘGARSKICH. 
ZZOZ CEO AZ w ZZ, DZ, 


Irgo: Pierwsza nagroda. Jednoaktówka. Poznań 
19338 5. A. „Ostoja”. Cena 0.506 24. 

Jest to sztuczka z życia stowarzyszonych dziew 
czat. Pierwsza nagrodę zdobywa drnuchna, która w 
konkursie propagandowym zyskuje największą ilość 
kandydatek. Nie wszystkie jednak zapisują się ze 


względów ideowych. Sztuka obfituje w liczue momen- 
ty humorystyczne, a kończy się stwierdzeniem [aktu, 
że nie ilość, lecz jakość odgrywa główną rolę w roz- 
woju organizaji. 


Myśl i przeprowadzenie bardzo dobre. Kole 
charakterystyczne. Humor dobrze zastosowany. 
M 


Rozprawa d-ra Bieleckiego o żydach. 


Nakładem „Myśli Narodowej“ ukazała się roz- 
prawa d-ra Tadeusza Bieleckiego p. t. „Zatarg 
polsko-żydowski w r. 1815“, Warszawa, „Myśl Na- 
rodowa“ 1938, str. 24, cena 60 gr. , . 

Jest lo praca źródłowa, tycząca się stosunku 
młodzieży wiłeńskiei, zorganizowanej w ruchu fi- 
lareekim, do kwestji żydowskiej w Polsce już przed 
120 laty. Przejrzystość myśli styl, barwny język, 
układ i forma czynią z tej estetycznej książeczki 
ciekawą i zajmującą lekturę. AR 

Do nabycia w księgarniach i w administracji 
„Myśli Narodowej“ (Warszawa, Jerozolimska 17-5). 


waza, 


Sprawy 
gospodarcze. 


Zniżono taryfę kolejową na cegłę .sprowadzaną 
z cegielń na G. Sląsku i Pomorzu o 50%, — Jeden 
tysiąc cegły, sprowadzonej do województw central- 
nych nie przekracza 50 zł z przesyłką kolejową. 


Centrala Stowarzyszeń właścicieli nieruchomości 
miejskich złożyła Radzie ministrstów i minislerstwu 
skarbu memorjał o odroczenie licytacyj, słanowią- 
cych niejednokrotnie zniszczenie dłużnika i jego 
rodziny. 


Zaległości podatkowe spłacać można w naturze. 
Komitet Ekonomiczny Ministrów powziął uchwałę, 
dotyczącą spłacenia zaległości podatkowych, któ- 
rych termin płatności upłynął przed dniem 1 paź- 
dziernika 1931 r. Od tych zaległości przewiduje 
uchwała skreślenie odsetek i kar za zwłokę za 
czas do 1 września b. r. Zaległości podatkowe za- 
hipotekowane na majątku dłużników będą mogły 
być spłacane w ciągu 10 lat przy oprocentowaniu 
4,9, rocznie i początek spłacania wyznacza się na 
dzień t stycznia 1935 r. Zaległości bez zabezpie- 
czenia hipotecznego oprocentowe na 6°/ w stosunku 
rocznym mają być rozłożone na 3 lata i część ich 
będzie umorzona! Zaległości podatkowe może spła- 
cić w naturze, oddając na rzecz skarbu i związków 
komunalnych grunty i budynki. 


Nadzwyczajna danina majątkowa. Według zarzą- 
dzenia ministra skarbu nadzwyczajną daninę ma- 
jątkową w r. 1933 gospodarstwa wiejskie mają spła- 
cić w dwóch równych ratach t. j, 30 września i do 
15 listopada b. r. Przemysł i haudel mają zapłacić 
tę daninę w całości w terminie do dnia 
31 sierpnia b. r. 

Nieruchomości płacą daninę w całości do dnia 
30 listopada b. r. 


Zniżkę opłat telefonicznych zamierzają przepro- 
wadzić władze pocztowe w najbliższym, a uawet 
możliwa jest bezpłatna instalacja aparatów telefo- 
nicznych w tych miastach, w których telefony 
eksploatowane są przez państwowy zarząd pocz- 
towy. 


Konsumcja cukru zmniejszyła 
o 2 kg na głowę, 


się w Polsce 
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Kronika. 


Zydzi prowokują i strzelają do polskich żołnierzy. 
W miasteczku Mizoczu w pow. zdołbunowskim na 
Wołyniu, dwu szeregowych K. 0, Pu słownie 
„wymyślał miejscowy żyd, lzaak Szajcheta nie ma. 
jąc Żadnej ku temu przyczyny. 5zeregowcy spo- 
liczkowali napastnika, na którego krzyk zbiegło się 
około 500 współwyznawców, a sołtys miasteczka, 
żyd Mojsze Milmersztajn alarmował nawet syreną 
pożarniczą. Do żołnierzy dano z tłumu sześć slrza- 
łów rewolwerowych które chybiły. Do czasu przy- 
bycia policji i patroli wojskowej obaj żołnierze bro- 
nili się przed atakiem żydowskiego tłumu szabla- 
mi, ale nikogo nie skaleczyli. 

Widocznie żydzi znadmiaru palrjo- 
tyzmu polskiego uapaslują i strzelają 
do polskich żołnierzy!! 


<  Zmechanizowanie oceny niedoli pracowniczek te- 
lefonicznych w Warszawie. Na 420 telefonistek mają 
zredukować 200 i selekcję lę przeprowadzono lo- 
sowaniem. Wynik był taki, że dwie siostry wyciąg- 
neły losy ujemne, a imne cztery siostry wyciągnę- 
ły wszystkie losy dodatnie 


Mussolini twórcą 6 przykazań dla urzędników, kto- 
re brzmią: 

„1) Nie chodzić w dzień, a lem mniej w no- 
cy do t. zw. lokali zbytkowych, restauracyj i t. p. 

2) Chodzić możliwie najczęściej (il piu possi- 
bile) pieszo, a dopiero w razie konieczności uży- 
wać maszyny (auta). 

3) Przy urzędowych występach unikać „rur 
od pieca“ (cylindrów) na głowach; używać prostych 
„czarnych koszul“ rewolucji. 

4) Nie zmieniać (po otrzymaniu nominacji) 
własnych przyzwyczajeń i własnego sposobu ży- 
cia, w żadnym wypadku. 

5) Trzymać się surowo urzędowego zegara, 
i masy ludzi wysłuchiwać z największą cierpliwo- 
ścią i łagodnością. 

6) Odwiedzać dzielnice robotnicze i nie tylko 
„moralnie ale i fizycznie* iść w lud, szczególnie 
w tych trudnych czasach“. 

Wszystkie te przykazania należałoby poddać 
rozwadze i naszych urzędników — ale tych „szczę- 
śliwychć. 


Gazeta Warszawska w „obrazkach z Krakowa“ 
podaje: Krakowowi ton nadają Zydzi. Prasa w ich 
rękach. Na żydowskiej lekturze wychowuje się Kra- 
kowianin od dziecka. W domu, w tramwaju. na 
plantach zawsze w jego rękach prasa brukowa, 
mniej lub więcej żydowska, karmiąca go opisami 
zniewoleń, zdrad małżeńskich, domów schadzek it.p. 
Nie więc dziwnego, że staje się głuchy na głos su- 
mienia narodowego i z obojętnością patrzy, jak 
kamienica po kamienicy przechodzi w ręce żydow- 
skie, jak znikają sklepy katolickie, a w ich miej- 
sce powstają żydowskie! 


Bezrobotnych pracowników umysłowych mamy 
w Połsce według danych Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego 52.066, Liczba ta od marca 1982 r. 
wzrosła o 5.395 osób, 

Gł. Urząd Statystyczny obejmuje bezrobot- 
nych pracowników umysłowych zarejestrowa- 
nych i mających prawo do zasiłków, pomija na- 
tomiast tych, którzy to prawo utracili itych któ- 
rzy nie dostali się do jego rejestru. 

Jak twierdzą inni, mamy w Polsce bezrobot- 
nych pracowników umysłowych ponad 120 tysięcy, 
a dodajmy do tego absolwentów różnego rodzaju 
zakładów naukowych, będziemy ich mieli około 
200 tysięcy. 

Środki zaradcze są tu konieczne. 


Taśmy i 
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RZECZY CIEKAWE. 


Dwie aktorki francuskie poświęcają się slużhie 
Bożej. Tak donosi „Bulletin de l'Union Carholique 
de Theatre" p. Simone Suprio, artystka teatrów pa- 
ryskich, która w r. 1929 złożyła śluby zakonne w 
klasztorze Dominikanek w Chatenay, ohecnie na swa 
prośbe została przeniesiona do klasztoru w Ftrepa- 
gny. skąd uda się do Trinidad (na ocenie Atlantye- 
kim), gdzie ma poświęcić się pielęgnowaniu trędo- 
watych. Równocześnie „Bulletin de | Union Catholique 
du Theatre“ donosi, iż znana artystka teatru pary- 
skiego Studio des Champs Elysees wstąpiła do kla- 
Satoru. lig E 


„Kościół na kołach osobliwością światowej wy- 
stawy w Chicago. Na światowej wystawie w Chicago 
wielkie zainteresowanie licznie zwiedzających wywo- 
łuje m. in. „Kościół na kołach“. Jest to kaplica sa- 
mochód, należąca do stowarzyszenia misyjnego „Cat- 
holie Church Extension Society“, która przebyła 
w krajach misyjnych już przeszło 100.000 mil aug. 
Ten jedyny w swoim rodzaju kościói został poświe- 
cony przez kardynała Gibbonsa w r. 1915. Natych- 
miast po wystawie w Chicago powróci z powrotem 
do misyj do których należy. Samochód ten składa 
się z kaplicy posiadającej ołtarz, 70 miejse siedzą- 
cych, konfesjonał, stacje Męki Pańskiej oraz miesz- 
kanko dla kapłana, w skład którego wchodzi pokój 
sypialny, bawialny oraz miniaturowa kuchenka. 

WH 


Do naszych P. T. Gzytelników! 


Niniejszem powiadawiamy naszych P. T. Czy- 
telników, iż z powodu obniżenia cennika drukarni 
z dniem t-go sierpnia br. obniżamy cenę naszego 
tygodnika o 207/,, a mianowicie: 

Prenumerata miesięczna wynosić będzie: mie- 
sięcznie 80 gr. kwartalnie 2 zł 50 gr. półrocznie 
5 zł rocznie 10 zł. W pojedynczej rozsprzedaży 
numer kosztować będzie 20 gr. 

Tym P. T. Prenumeralorom, którzy wpłacili 
prenumeratę na dłuższy okres czasu, zaliczymy 
nadpłaconą kwotę na dalsze miesiące. 

Do dzisiejszego Nru załączamy czeki P. K. O. 


Z poważaniem 


ADMINISTRACJA. 


anam w rar 


Dr KAROL KONOPACKI 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w sprawach cywilnych i karnych 


w Krakowie, ul. Szlak 8. 
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Iki do maszyn piszących 


arką Cracovia są najlepsze. 


Wyłączna sprzedaż 


„Ziembicki Kraków, PI. Marjacki 2. Tel. 125-91. 


Ządajcie cenników. 


KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 


Jamy 

Porzeczkowy. Przebrać czerwone porzeczki, 
najbujniejsze oddzielić. Drobne rozgnieśc, przetrzeć 
przez silo, uważając, aby przetarlej masy na wagę 
było nie mniej niż całego owocu. Cukier zagoto- 
wać bez wody z przetarty sokiem porzeczkowyun, 
wrzucić całe porzeczki, smarzyć na gwałtownym 
ogiiu próbując na spodku. Gdy krople się galare- 
lują, co w porzeczkach bardzo prędko następuje, 
zlewać do gorących słoików, które należy zawią- 
zywać dopiero po dokładnem wyslygnięciu. 


Omyiki drukarskie. 

W Nr. 4 „Echo miast“ w artykule: „Oblicze 
dzisiejszego kryzysu” w pierwszej szpalcie 25 wiersz 
od dołu zamiast „które reprezentowały jego mini- 
malną wartość“, ma być „które reprezentowały 
jego noniinalną wartość. 

W szpalcie drugiej tegoż artykułu, w ostat- 
nim wierszu, zamiast: de roli jednostki praw obroń- 
cy“, ma być do roli obrońcy praw jednostki” 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI. 


WP. Pawłowi Barczyńskiemu w Podwoloczyskach 
oznajmiamy na pismo z d. 20 lipca b. r., że listem 
zwyczajnym wysłaliśmy trzy egzemplarze slatutn 
Chrześcijańskiego FrontuGospodarczego, dowód zgo- 
dy centrali stowarzyszenia, t. j. pismo Ch. Fr. G. 
i wyciąg z „Prawa o slowarzyszeniach* (rozp. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z d. 27 paźdz. 1932 r. Dz, 
U. R. P. 1932. Nr. 954 poz. 508) w celu założenia 
koła Ch. Fr. G. w Podwołoczyskach. W rozpoczę- 
tej akcji przesyłamy życzenia: „Szczęść Boże“. 

Po założeniu Koła i ukonstyłuowaniu się Za- 
rządu prosimy o nadesłanie nam szczegółowego 
sprawozdania. 
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SALON KRĄAWIECKI 


„GORKA“ 
w KRAKOWIE, 
UL. FLORJANSKA 36, I. P. 
wykonuje wszelkie zamówienia damskie i męskie 
z powierzonych i tamże obranych materjałów 
według ostatniej mody. 
CENY PRZEDWOJENNE! 
Suknie wykonuje krojczyni modelistka. 
Ponadto przyjmujemy : 
przeróbki, reperacje, poprawki złych krojów, 
modsrnizowanie, pokrycia futer. 
Czyszczenie i prasowanie. 
(Dla czekających osobny gabinet). 


Wydawce: Chrześcijański Front Gospodarczy. Odpowiedziałny redaktor: Mieczysław Rychlik. Drukarnia |. Gablankowskiego Kraków 


